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Naród polski dökonal wielkiego czynu 

uj śużiaiou/ej ofensyu/ie podoju

Uchwała Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

w sprawie wyników Narodowego Plebiscytu Pokoju

i zadań ruchu pokoju w Polsce

Po-

WARSZAWA (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — 2 bm. — została jednomyślnie przy­
jęta uchwala, która brzmi:

I.
„Polski Komitet Obrońców

koju stwierdza, że w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju wypowiedzia­
ło się za uchwałą Światowej Ra­
dy Pokoju 18.053.315 obywateli. 
Odmówiło podpisów 93.572 osoby.

Za sprawą pokoju i ojczyzny 
opowiedzieli się ludzie wszelkich 
poglądów i przekonań, robotnicy 
i chłopi, uczeni i artyści, księża 
i rzemieślnicy, kobiety i młodzież.

Przeciwko sprawie pokoju i oj­
czyzny opowiedziało się zaledwie

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 

polsko-radzieckiej umowy

ieręiori®«/ pffiństooseycf®
WARSZAWA (PAP). Dnia 

5 czerwca 1951 roku w Warsza­
wie minister spraw zagranicz­
nych Rzeczypospolitej Polskiej 
St Skrzeszewski i ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich w Rzeczypospo­
litej Polskiej A. A. Sobolew do­
konali wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych umowy pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich o zamianie odcinków 
terytoriów państwowych, podpi­
sanej w Moskwie 15 lutego 1951 r. 
i ratyfikowanej przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej dnia 28

Pakt atlantycki i bazy wojenne USA

główną przyczyną napięcia w Eurbpie 

Odpowiedź ZSRR na noty trzech mocarstw

MOSKWA (PAP). Jak wiado­
mo, w dniu 31 maja br. przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji na konferencji 
zastępców ministrów spraw za­
granicznych w Paryżu, wręczyli 
wiceministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromyce identyczne 
noty, które stwierdzają, że nie 
osiągnięto porozumienia odnośnie 
możliwego do przyjęcia przez 
wszystkich porządku dziennego 
i proponują zwołanie w Waszyng 
tonie 23 lipca konferencji mini­
strów spraw zagranicznych na 
podstawie jednego z trzech wa­
riantów porządku dziennego, 
Przedstawionych przez delegację 
trzech mocarstw w dniu 2 maja. 
Kopie wyżej wymienionych not, 
zostały w tymże dniu wysłane 
Przez ambasady USA, Anglii 
i Francji do ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR.

W .’.niu 4 czerwca na posiedze­
niu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych 4 mocarstw w Pa­
ryżu Gromyko wręczył przedsta­
wicielom Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji notę rządu ra­
dzieckiego, zawierającą odpo­
wiedź na noty trzech mocarstw 
z dnia 31 maja.

Tekst noty rządu radzieckiego 
brzmi:

„Rząd radziecki uważa, podo­
bnie jak uważał przedtem, za nie­
odzowne i pożyteczne jak naj­
szybsze zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech 
mocarstw dla omówienia najważ­
niejszych zagadnień, dotyczących 
zlikwidowania naprężonej sytua­
cji w Europie i utrwalenia po­
koju.

Jednakże rząd radziecki uważa, 
żc byłoby rzeczą niecelową przer­
wanie pracy konferencji zastęp­
ców ministrów w Paryżu i że na- 

pół procent uprawnionych do gło 
su — garstka ludzi złej woli łub 
ludzi zacofanych, którzy zostali 
oszukani przez zdrajców narodu 
i wrogów Polski.

Pomimo zawziętych wysiłków 
imperialistycznej propagandy, któ 
ra za pomocą radia, perfidnych 
oszczerstw i plotek usiłowała po­
wstrzymać obywateli naszego kra 
ju przed udziałem w Plebiscycie 
Pokoju, naród polski zespolony 
w dążeniu do utrwalenia niepod­
ległości ojczyzny i pokoju mię- 

maja 1951 r. na podstawie uchwa­
ły Sejmu Ustawodawczego RP. 
z dnia 26 maja 1951 r. oraz przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR dnia 31 maja 1951 roku.

Przy wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych byli obecni: ze 
strony polskiej wiceminister 
spraw zagranicznych Ś. Wier- 
błowski, dyrektor biura prawno- 
traktatowego MSZ M. Lachs i 
p. o. dyrektora departamentu 
MSZ E. Paduchowa, ze strony 
radzieckiej radca ambasady ZSRR 
D. I. Zaikin, radca ambasady 
ZSRR S. Kuzniecow i I sekre­
tarz ambasady ZSRR J. K. Po­
dolskij.

leżałoby dać tej konferencji moż­
ność kontynuowania swej pracy 
nad uzgodnieniem porządku dzień 
nego Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych i nad sprawą włą­
czenia do porządku dziennego za-' 
gadnienia paktu atlantyckiego i 
baz wojennych Stanów Zjedno­
czonych, jako punktu nieuzgod- 
nionego.

Rząd radziecki uważa, że szcze­
re omówienie sprawy amerykań­
skich baz wojennych i paktu 
atlantyckiego, która jest główną 
przyczyną pogorszenia stosunków 
między ZSRR i trzema mocar­
stwami, znacznie rozładowałoby 
atmosferę napięcia w Europie 
i ułatwiłoby prace konferencji 
Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych.

W związku z tym rząd radziec­
ki będzie gotów wysłać bez zwło­
ki swego przedstawiciela na kon­
ferencję Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych do Waszyngtonu, 
skoro tylko konferencja zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych w Paryżu pozytywnie roz- 
wiąże sprawę włączenia do po­
rządku dziennego punktu doty­
czącego paktu atlantyckiego i baz 
wojennych Stanów Zjednoczo­
nych.“

Kopie wyżej wymienionej noty 
rządu radzieckiego wysłane zo­
stały dnia 4 czerwca przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR do ambasad Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji w 
Moskwie.
Przerwa w obradach 

paryskich
PARYŻ (PAP). W dniu 4 bm. 

po 3-dniowei przerwie, odbyło się 
posiedzenie zastępców ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR USA, 
W. Brytanii i Francji, któremu 

dzy narodami jednomyślnie po­
parł żądania wszystkich uczci­
wych ludzi na kuli ziemskiej — 
apel Światowej Rady Pokoju.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju stwierdza, że:

— Naród polski jednomyśl­
nie sprzeciwia się zbrojeniu 
Niemiec zachodnich przez ame­
rykańskich miliarderów;
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— naród polski jednomyślnie 
żąda zawarcia paktu pokoju 
między pięciu wielkimi mo­
carstwami: Związkiem Ra­
dzieckim, Stanami Zjednoczo­
nymi, Chińską Republiką Lu­
dową, Wielką Brytanią i Fran­
cją;

— Naród polski będzie uwa­
żał rząd, który sprzeciwi się 
zawarciu paktu pokoju za rząd 
przygotowujący zbrodniczą na­
paść wojenną.
Wraz z setkami milionów o- 

brońców pokoju na świecie — 
naród polski ostrzega rządy, któ­
re by nie posłuchały potężnego 
wezwania narodów:

— Wasza zbrodnicza polityka 
rozpętywania wojny i agresji 
obróci się przeciw wam. Jeśli 
odrzucicie pakt pokoju ściąg­
niecie na siebie gniew i niena­
wiść całej miłującej pokój łudź 
kości. <
Wszyscy uczciwi ludzie na kuli 

ziemskiej przeciwstawią się wśzel 
kimi siłami wojennym planom 
imperialistów.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju stwierdza, że w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju naród polski 
dowiódł raz jeszcze swej niezłom 
nej jedności w walce o pokój 
i zabezpieczenie niepodległości 
ojczyzny.

przewodniczył przedstawiciel Fran 
ej i Parodi.

Gromyko w imieniu rządu ra­
dzieckiego, przekazał przedstawi­
cielom USA, W. Brytanii i Fran­
cji odpowiedź rządu radzieckiego 
na noty ich rządów z dnia 31 
maja.

Przedstawiciel W. Brytanii — 
Davies oświadczył, iż rząd jego 
uważne przestudiuje notę ra­
dziecką i że nie chce on uprzedzać 
decyzji swego rządu. Jednakże 
Davies dodał, że uważa ze „całko­
wicie niecelowe" kontynuowanie 
konferencji zastępców, jeśli dele­
gacja ZSRR będzie nalegała na. 
włączenie do porządku dziennego 
sprawy paktu atlantyckiego i baz 
wojennych Stanów Zjednoczonych.

Jessup i Parodi stwierdzili, że 
przekażą notę rządu radzieckiego 
swym rządom.

Przewodniczący Parodi zapropo­
nował wyznaczenie kolejnego po­
siedzenia na dzień 6 czerwca, wy­
rażając nadzieję, że do tego czasu 
rządy trzech mocarstw zachodnich 
potrafią sprecyzować swe stanowi­
sko wobec noty rządu radzieckie­
go.

W 25 rocznicę śmierci

Pomnik Feliksa Dzierżyńskiego 

stanie na jednym z najpiękniejszych placów Stolicy
WARSZAWA. (PAP) W 25 rocz­

nicę śmierci Feliksa Dzierżyńskie­
go na Placu Bankowym w War­
szawie, w miejscu, gdzie wielki 
syn narodu polskiego, jeden z czo­
łowych przywódców polskiej klasy 
robotniczej. bohater Rewolucji 
Październikowej, płomienny rewo­
lucjonista. przemawiał w dniu i 
maja 1905 roku do 30-tysięcznej rze 
szy manifestantów — stanie jego 
pomnik.

Tło architektoniczne monumen­
talnej. 12-metrowej sylwety pom­
nika stanowić będzie całkowicie 
przebudowany PI. Bankowy, już w 
najbliższym czasie jeden z najwią-

Polacy przyłączając się jedno­
myślnie do żądań Światowej Ra­
dy Pokoju dokonali doniosłego 
czynu w światowej ofensywie sił 
pokoju i spełnili obowiązek wo­
bec swych braci i przyjaciół, wal 
czących na całej kuli ziemskiej 
przeciw niebezpieczeństwu wojny 
i napaści imperialistycznej.

Świadomość znaczenia tęgo 
wielkiego narodowego i między­
narodowego zwycięstwa jest jed­
nocześnie nagrodą dla setek ty­
sięcy ofiarnych i pełnych zapału 
aktywistów i agitatorów ruchu 
pokoju w miastach i wsiach pol­
skich.

n
Polski Komitet Obrońców Po­

koju stwierdza, że obecna sytu­
acja międzynarodowa wymaga 
dalszego wzmożenia wysiłku 
wszystkich narodów, pragnących

(Dokończenie na str. 2)

Uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie postępowania przy przeprowadzaniu 

rewfz/f norm pracy

WARSZAWA (PAP). Wyrazem 
wzrastającej świadomości klasy 
robotniczej jest zrozumienie zna 
czenia wzrostu wydajności pra­
cy w walce o wykonanie Planu 
6-letniego. Znalazło to swoje od 
bicie w oddolnej inicjatywie mas 
pracujących przy przeprowadza­
niu rewizji norm pracy na prze­
łomie 1950—1951 r.

Zdarzają się jednak przypad­
ki powtórnej rewizji norm pra­
cy, nieuzasadnionej zmianami 
warunków produkcyjnych i tech 
nicznych, przy czym niesłusz­
nym motywem takich rewizji 
jest w niektórych wypadkach 
wysokie przekraczanie norm już 
zrewidowanych.

W celu uporządkowania i u- 
stalenia zasad oraz warunków 
przeprowadzania rewizji norm 
pracy, jako też zapewnienia pra 
cewnikowi słusznego wzrostu je 
go zarobku, uwarunkowanego 
wzrostem wydajności. Prezy­
dium Rządu powzięło uchwałę 
w sprawie postępowania przy 
przeprowadzaniu rewizji norm 
pracy.

Uchwała zabrania kierownic­
twu zakładów pracy gospodarki

bród holenderski 

tu obronie pokoju
HAGA. (PAP) W Holandii trwa 

kampania zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 
wzywającym rządy pięciu wielkich 
mocarstw do zawarcia paktu poko­
ju. Dotychczas 129.439 obywateli 
holenderskich złożyło podpisy pod 
apelem.

przywróconych do 
Corazziego. pała- 
Potockich, „Koml- 

niestałych" oraz

kszych i najpiękniejszych placów 
stolicy.

Zachodnią stronę placu zamyka 
kompleks rekonstruowanych w sty 
lu klasycznym, 
piękna okresu 
ców: Ogińskch, 
sji przychodów 
od strony Ogrodu Saskiego odbu­
dowany już pałac Zamoyskich. 
Stronę wschodnią zamknie masyw 
nowoczesnych gmachów, których 
budowę rozpocznie sie w roku 
przyszłym.

Drugą część placu po północnej 
stronie Trasy W—Z zamykać bę- 

(Dokończenie na str. 2)
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Dnia 2 czerwca br. odbyło się w Warszawie plenarne posiedze­
nie Pblskiego Komitetu Obrońców Pokoju, poświęcone omówie­
niu Narodowego Plebiscytu Pokoju i wytyczeniu zadań na naj­
bliższy czas. Na zdjęciu: Ogólny widok sali obrad. W prezydium 

m. 7n.: Budowniczy Polski Ludowej — F. Apryas, ks. prof. J. Czuj, 
członek Światowej Rady Pokoju — prof. Infeld, sekretarz Z. Z. 
N. P. — Jankowska, publicysta — Kętrzyński, członkowie Świa­
towej Rady Pokoju — W. Kłosi ewicz i L. Kruczkowski (prze­
mawia). Fot. GAF.

uspołecznionej przeprowadzania mieniu się z Centralną Radą 
zmiany prawidłowo ustalonych 
norm pracy w innym trybie, niż 
określony przez Prezydium Rzą­
du.

Rewizję norm pracy powszech 
nie obowiązujących (jednolitych) 
oraz obowiązujących we wszyst­
kich gałęziach gospodarki naro­
dowej (branżowych) przeprowa­
dza się na podstawie uchwały 
Prezydium Rządu, po porozu-

Bfa uczczenia III 21eiu Światowego

Do współzawodnictwa o tytuł 

„najlepszej brygady młodzieżowej“ 

wzywają drużyny parowozowe z Wrocławia i Poznan a

WARSZAWA (PAP). Dla ucz­
czenia III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój, bry­
gady parowozowe ze stacji Wro- 
claw-Główny oraz brygada kon- 
duktorska stacji Poznań-Glówny 
podjęły poważne zobowiązania 
wzywając jednocześnie wszystkie

Przeciw samowolnemu podwyższaniu norm

W dzisiejszym numerze naszego pisma podajemy treść uch­
wały Prezydium "Rządu, podjętej dla uporządkowania i ustalenia 
zasad i warunków przeprowadzania rewizji norm pracy dla za­
pewnienia pracownikom słusznego wzrostu zarobku w oparciu 
o wzrost wydajności,

Realizacja wielkich zadań Planu 6-letniego wymaga walki 
o stały wzrost produkcji i wydajności pracy. Wzrost ten osiąga 
się przede wszystkim drogą mechanizacji procesów produkcyj­
nych i ulepszania urządzeń technicznych, drogą jak najpełniej­
szego wykorzystania maszyn i należytej organizacji technicznej 
oraz drogą odpowiedniego szkolenia fachowego samych robotni­
ków. Jasne jest, że postępujący z roku na rok rozwój technicz­
ny naszego przemysłu stwarzał podstawy do ustalania słusznych 
i sprawiedliwych norm, opartych o nowe lepsze warunki pracy, 
norm stanowiących bodziec do dalszych sukcesów produkcyjnych.

Konieczność rewizji zestarzałych w wielu wypadkach i zaniżo­
nych w stosunku do nowych warunków produkcyjnych norm zro­
zumiała w pełni polska klasa robotnicza, walcząca coraz świado- 
miej i aktywniej o plan.

W oparciu o rozwój techniczny i trwałe sukcesy produkcyjne 
w naszej gospodarce przeprowadzono w ub. roku rewizję i pod­
wyżkę norm w kilku gałęziach przemysłu. Nowe normy, dosto­
sowane do warunków pracy oraz stanu technicznego w poszcze­
gólnych zakładach okazały się słuszne i sprawiedliwe, gdyż przy­
czyniły się do wzrostu wydajności pracy oraz do podniesienia 
zarobków. Lepsze warunki techniczne i lepsza organizacja pracy 
umożliwiły robotnikom przekraczanie nowych norm z pożytkiem 
dla gospodarki narodowej i dla nich samych.

W niektórych jednak zakładach — „Trybuna Ludu“ pisze o woj. 
warszawskim i wrocławskim — znaleźli się wśród kierowników 
i związkowców ludzie zbyt gorliwi, którzy widząc, że czołowi 
przodownicy pracy przekraczają wysoko nowe normy, dokonali 
samowolnie ich rewizji i powtórnego podniesienia. Były poza tym 
wypadki ustalania górnej granicy wypłat za przekroczenie norm.

(Dokończenie na str. 2)

Związków Zawodowych.
Rewizję norm zakładowych na 

prace powtarzające się przepro­
wadza się na podstawie zarzą­
dzenia ministra, wydanego w 
porozumieniu z zarządem głów­
nym właściwego związku zawo­
dowego.

W obu wymienionych wypad­
kach wniosek o rewizję ustalo- 

(Dokończenie na str. 2) 

zespoły młodzieżowe do współza­
wodnictwa o tytuł „najlepszej 
brygady młodzieżowej parowozo­
wej i konduktorskiej“.

Drużyny parowozowe z Wro­
cławia, biorąc przykład z przo­
dujących maszynistów radziec-

( D »kończenie na str. 2)
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Naród polski dokonał wielkiego czynu 

w świaiowej ofensywie gsokojw

(Dokończenie ze str. I)

uratować pokój i umocnić swoją 
niezawisłość?" Imperialiści licząc 
na swe zbrojenia, na oszukańczą 
propagandę, na osłabienie jedno­
ści narodów miłujących pokój, 
nie chcą wyrzec się^swych pla­
nów wojennych i swych zbrod­
niczych nadziei na wtrącenie 
ludzkości w odmęt straszliwej 
katastrofy. Dlatego zwycięstwo 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
może być uważane jedynie za do­
niosły etap naszej walki. Walka 
trwa. Przed nami stoją nowe, 
wielkie zadania.

18 milionów podpisów pod kar­
tą Narodowego Plebiscytu Poko­
ju— to nasze zobowiązanie wo­
bec ojczyzny i wobec świata, że 
gotowi jesteśmy każdy z osobna 
i wszyscy razem do niestrudzo­
nych wysiłków dla wzmożenia sił 
Polski i wzmożenia sił pokoju.

Za każdym podpisem niech sta­
nie bojownik wielkiej sprawy. Za 
każdym podpisem niech stanie pa 
triotą, świadomy obywatel, gotów 
do codziennej pracy i walki na 
rzecz pokoju i Planu 6-letniego, 
przeniknięty do głębi szlachetną 
nienawiścią wobec podpalaczy 
świata i wrogów ojczyzny.

Przed nami wielkie cele naro­
dowego, socjalistycznego budow­
nictwa :

budowa nowych zakładów 
przemysłowych, nowych hut, 
elektrowni, cementowni, fabryk 
włókienniczych, fabryk moto­
rów i maszyn;

dalszy rozwój przemysłu i roi 
nictwa na Ziemiach Zachod­
nich;

podniesienie produkcji całego 
rolnictwa i kultury wsi;

budowa nowej Warszawy, no­
wych miast, osiedli, dróg, no­
wych szkól, ośrodków nauko­
wych i kulturalnych.
Przyspieszyć wszędzie i w każ­

dej dziedzinie wykonanie Planu 
6-letniego, zwiększyć produkcję, 
podnosić wydajność pracy i pio­
ny naszej ziemi, zwalczać marno­
trawstwo, oszczędzać i chronić 
dobro społeczne — oto pierwszy 
obowiązek patriotów i bojowni­
ków o pokój.

Wygraliśmy wielką bitwą 

walkę prowadzimy nadal

Z dumą i radością przyjął każdy 
uczciwy Polak wynik Narodowego 
Plebiscytu Pokoju — ponad 18 mi­
lionów podpisanych, kart plebiscyto 
wych.

Powodem słusznej dumy jest 
fakt, iż w najdonioślejszej sprawie 
— w sprawie pokoju nie zawiodła 
zdrowa świadomość narodu, że 
18 przeszło milionów Polaków i 
Polek, z nieomylną jednomyślno­
ścią wypowiadając się za pokojem, 
wykazało tym samym głęboki^, pa 
triotyczne przywiązanie do ludo­
wej Ojczyzny i zdecydowaną wolę 
walki o jej dalszy rozkwit.

Głęboką radość wywołuje fakt 
dowiedziony przebiegiem Narodo­
wego Plebiscytu,tiż od czasu Apelu 
Sztokholmskiego pogłębiła się świa 
domość polityczna szerokich mas 
narodu, że zwiększyły się znacznie 
szeregi czynnych bojowników po­
koju, że wzrosła nasza zwartość i 
Siła.

W czasie trwania Narodowego 
Plebiscytu Pokoju stanęło do pracy 
613.000 agitatorów. Ta wielka ar­
mia pokoju to wysoce uświadomio­
ny aktyw narodowy, każdy jej sze­
regowiec to człowiek kształtujący 
swym przykładem, swą pracą naj­
bliższe otoczenie. Blisko 65 proc, 
tej masy stanowili bezpartyjni j ten 
fakt mówi wyraźnie o rozszerzeniu 
się i umacnianiu frontu narodowe­
go. opartego na wspólnocie dążeń i 
uczuć najszerszych mas. W ogrom­
nej masie całego narodu walczącego 
o pokój nikną niemal ci, którzy 
karty plebiscytu nie podpisali. Na 
sobotnim plenum Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju stwierdzono, 
iż około 90.000 obywateli odmówiło 
złożenia podpisu na karcie plebi­
scytowej. 90 tys. wobec 18 przeszl’ 
milionów — jest liczbą oznaczającą 
znikomą garść ludzi. Jacy to ludzie?

Na sobotnim plenum PKOP za­
brała m. in. głos Maria Baranow­
ska, chłopka z powiatu zamojskie­
go. Mówiła ona o pewnej wiosce 
swej gminy, gdzie mieszkańcy od­
dali niepodpisane karty. „Poszliśmy 
do nich — mówiła Baranowska — 
porozmawialiśmy szczerze i ■ wtedy 
prawie wszyscy ze wstydem przy­
znali. że nie zrozumieli Plebiscytu, 
że słuchali, co mówią głupi 1 wro­
dzy ludzie -Ą i karty swoje podpi­
sali. A byli i tacy, co odmówili. Ale 
my ich przekonamy i oni zrozumie 
ją, i oni pójdą z nami..."

Chłopka spod zamościa właściwie 
oceniła fakty Olbrzymia większość 
wśród tych 90 tysięcy — to ludzie, 
którzy ulegli wpływom wrogiej, nie 
nawistnej nam propagandy. Wróg 
czuwa bowiem, j widząc w jedności 
narodu klęskę swoich planów, 
chciałby tę jedność podważyć i o- 
ełabić. Dlatego też nie wolno nam 
osłabić własnej czujności, nie wol.

Przed nami wielkie zadanie po­
głębienia świadomości politycznej 
całego narodu, uodpornienia go 
na wszelkie kłamstwa i niecne 
machinacje obcych agentur i wro­
gów pokoju.

Musimy tępić na każdym kro­
ku kłamstwa imperialistów o nie­
uchronności wojny, przy pomocy 
których chciełiby oni obezwład­
nić ruch obrońców pokoju i po­
siać niewiarę i panikę wśród na­
rodów.

Niech każdy Polak i każda Pol 
ka — świadomi podłych zamie­
rzeń amerykańsko - hitlerow­
skich podżegaczy wojennych — 
czujnie strzegą interesów państwa 
przed okiem i ręką wroga.

Jedność i entuzjazm całego na­
rodu, które znalazły wyraz w 
Plebiscycie, muszą wcielić się w 
codzienną walkę i pracę na każ­
dym posterunku, w każdym mie­
ście, w każdej fabryce i kopalni, 
w każdej wsi, w każdym gospo­
darstwie chłopa.

Pamiętać i przypominać musi­
my o tym codziennym obowiąz­
ku, dawać przykład i jednoczyć 
wszystkich dokoła wielkich za­
dań walki o pokój, dokoła wła- 
ćLy ludowej, prowadzącej nie­
zmiennie politykę pokoju i umac­
niania niepodległości Polski.

Te wielkie zadania bojowników 
o pokój spełnimy — jeśli będzie­
my umacniać nierozerwalną więź 
sojuszu i braterstwa z całym obo­
zem pokoju, z wielkim Związ­

kiem Radzieckim, z Chinami, z 
krajami demokracji ludowej, z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną, walczącą przeciw wskrze­
szeniu niemieckiego imperializmu.

III
Od wyników walki narodu pol­

skiego o pokój zależy przyszłość 
ojczyzny, przyszłość naszej kul­
tury, przyszłość każdej rodziny i 
każdego dziecka polskiego. Każdy 
Polak i każda Polka odpowiada 
przed narodem i przed setkami 
milionów ludzi walczących o po­
kój na świecie za swój wkład do 
tej dziejowej walki. Zwycięstwo 
zależy od wysiłku i ofiarności 
każdego i wszystkich, co dzień, na 
każdym posterunku pracy i wal­
ki, nauki i twórczości.

Narodowy Plebiscyt pokazał, 
jak wielką siłą jest ruch obroń­
ców pokoju — jak potężne zaso­
by energii społecznej i uczuć pa­
triotycznych może on wyzwolić w 
najszerszych masach narodu.

Trzeba tę energię i te potężne 
siły wprzęgnąć w służbę wielkie­
go dzieła wzmożenia siły Polski, 
wzmożenia sił pokoju. Trzeba, by 
zapał i ofiarność jaką okazały w 
dniach Plebiscytu setki tysięcy 
ludzi stojących dotąd na uboczu 
— służyła sprawie ojczyzny ak­
tywnie w każdym dniu, w każ­
dej godzinie, w każdym zakątku 
naszego kraju. Trzeba, by komi­
tety obrońców pokoju ogniskowa­
ły wysiłek pracy społecznej mi­
lionów ludzi dla . przyspieszenia 
naszego budownictwa, dla rozwo­
ju naszej kultury, dla zwalczania

Wspaniały sukces bloku ludowego 

w wyborach pnrfameniiiraycli nn Sycylii

RZYM. (PAP) Ogłoszono wyniki 
wyborów do parlamentu regional­
nego na Sycylii. Przedstawiają się 
one następująco:

Chrześcijańska demokracja otrzy 
mała 666.128 głosów (w 1948 roku 
— 1.063.454), blok ludowy — 644.752 
(w 1948 roku 464.088), neofaszyści 
272.250 (70.000), saragatowcy — 
86.000 (109.000), monarchiści — 
177.000 (197.000). Resztę głosów o- 
trzymały rozmaite ugrupowani® 
lokalne.

no ani na chwilę zaprzestać, walki. 
O ludzką świadomość walczy się 
argumentami słownymi i naocznie 
sprawdzalnymi wynikami pracy. 
Dlatego także walka o pokój tak 
nierozerwalnie wiąże się z walką o 
Plan Sześcioletni. Wyniki tej walki 
— niezaprzeczalne osiągnięcia mas 
pracujących — przesłaniają bier­
ność myślową i uczuciową tych 
nielicznych, którzy jeszcze nie na­
dążają we wspólnym marszu na­
przód; ale przede wszystkim wzma 
cniają realną siłę materialną Pol­
ski, a przez to samo pomnażają po­
tęgę światowego obozu pokoju.

18 milionów ludzi osobiście, wła­
snoręcznym podpisem i złożeniem 
karty uczestniczyło w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju. I ten osobisty 
udział w ogólnonarodowej, potęż­
nej manifestacji świadomości i wo­
li posiada niezwykle doniosłe zna­
czenie. Walka o pokój, walka o 
Plan Sześcioletni nie jest deklara­
cją łatwo składaną, ale czynem, 
jest konkretną pracą.

Masy robotnicze i chłopskie na 
równi z inteligencją pracującą ro­
zumieją dziś tę prawdę. Dla wzmo 
cni en i a wymowy Plebiscytu kraj 
podjął liczne zobowiązania produk­
cyjne. Ogólna wartość podjętych i 
wykonanych zobowiązań przekro­
czyła sumę 530 milionów złotych. 
Naród polski dodatkową, konkretną 
pracą poparł swój głos wyrażony w 
Plebiscycie. Tak jak swą codzienną 
pracą wznoszeniem wspaniałych 
dzieł socjalizmu: odbudową Warsza 
wy, rozmachem Nowej Huty, Tych, 
Jaworzna. Dychowa, Piotrkowa, 
Częstochowy, tysiącami nowych 
mieszkań i szkół, setkami przedszko 
li i żłobków, milionami nowych 
książek i radością swych szczęśli­
wych, otoczonych serdeczną opieką 
dzieci — stwierdza każdego dnia iż 
„stoi zdecydowanie w szeregach 
obozu pokoju u boku wielkiego 
Związku Radzieckiego, wespół ze 
wszystkimi pokój miłującymi naro­
dami świata."

Wygraliśmy wielką bitwę narodu, 
„zapisaliśmy jedną z wielkich kart 
historii Polski" i właśnie to zobo­
wiązuje nas do dalszej walki; wszy­
stkich — bezpartyjnych i partyj­
nych. a przede wszystkim setki ty­
sięcy działaczy ruchu obrońców po­
koju, do których premier Cyran­
kiewicz skierował te słowa:

„Nieście dalej prawdę o walce o 
pokój, która toczy się na całym 
świacie. Niosąc prawdę o światowej 
wajce o pokój wzmacniajcie walkę 
z wrogą plotką, demaskujcie siew­
ców niepokoju, waszą pracą poli­
tyczną, waszą propagandą pogłębiaj 
cie obywatelską świadomość mas, 
wzmacniajcie jedność naszego na­
rodu.“

, St G.

W stosunku procentowym chrze. 
ścijańska demokracja otrzymała 
31,3 proc, głosów, blok ludowy — 
30,2 proc., neofaszyści — 13 proc., 
saragatowcy — 4 proc., monarchi­
ści — 8 proc.

Rzuca się w oczy znaczny spa­
dek wpływów chrześcijańśkiej de­
mokracji i . wzrost głosów, odda­
nych na blok ludowy. Blok ludowy 
uzyskał na Sycylii 180.664 głosy 
więcej niż w r. 1948 (o 38 proc, wis 
cej). chrześcijańska demokracja 
zaś straciła 397.824 głosy (37-proc.
spadek).

„Unita“, omawiając wyniki wy­
borów na Sycylii stwierdza:

Jesteśmy świadkami wspaniałe­
go postępu sił ludowych. Na Sycy­
lii układ sil z 1948 roku został oba­
lony.

Dziennik ten zwraca uwagę na 
sromotną klęskę chrześcijańskiej 
demokracji i saragatowców, Chrze­
ścijańska demokracja, która uzur­
puje sobie prawo rządzenia Wło­
chami, otrzymała Votum nieufno­
ści. Straciła ona we Włoszech pół­
nocnych i na Sycylii łącznie 
1.548.000 głosów. Jest to surowa 
kara, jaką naród zastosował wobec 
chrześcijańskiej demokracji za po­
litykę nędzy j wojny, ze podpo­
rządkowanie Włoch interesom 
USA.

Wyniki wyborów na Sycylii — 
pisze dalej „Unita" — są wskaźni­
kiem wzrostu sił i wpływów wło­
skiego ruchu ludowego. Nieprze- 
bierająca w środkach ¡ korzysta­
jącą z nieograniczonych funduszów 
kampena oszczerstw i prześlado­
wań, prowadzona przeciwko siłom 
postępu i pokoju, nie potrafiła za­
hamować tego wzrostu. Wynik wy­
borów jest uroczystym ostrzeże­
niem narodu wloskego pod adre­
sem podżegaczy wojennych.

Prawdziwe równonarawnieife kobiet

i krajach budujących socjalizm
Delegatka polska o obradach komisii praw kobiet 

przy Radzie Gospodarczo-Społecznej ONZ
WARSZAWA. (PAP) Wiceminist er Oświaty Zofia Dembińska, która 

jako delegatka Polski uczestniczy la w ostatnim, nowojorskim posie­
dzeniu komisji praw kobiet przy Radzie Gospodarczo.Społecznej 
ONZ po powrocie do kraju udziel ¡ta przedstawicielowi PAP wypo­
wiedzi na temat obrad tej komisji.

..Obrady konrsjj prew kobiet — 
mówi Zofia Dembińska — wykaza. 
ły niezbicie, że pełnią praw poety­
cznych i społecznych posiada ko­
bieta tylko w krajach prawdziwej 
demokracji — w Związku Radziee. 
kim i państwach budujących socja­
lizm. W krajach kapitalistycznych, 
gdzie kobiety nie mają zapewnio­
nej opieki nad matką i dzieckiem, 
gdzie odsuwane są od życia poli­
tycznego i gospodarczego, a praca 
ich płatna jest niżej, niż praca mąż 
czyzn — prawa kobiet są fikcją. 
Np. w Stanach Zjednoczonych w 
niektórych zawodach przeciętna pła 
ca kobiet jest o połową niższa od 
olacy mężczyzn.

Tragiczna wprost jest sytuacja 
kobiet — jak wynika z obrad ko­
misji — w przeszło 20 krajach ko­
lonialnych i zależnych. Nie posia­
dają one prawa wyborczego, praca 
ich traktowana jest niewolniczo, 
warunki utrzymania rodziny i wy­
chowanie dzieci są niezwykle cięż 
k e. W niektórych krajach jeszcze 
obecnie istnieje handel kobietami.

Delegacje radziecka i polska do­

fałszu imperialistycznej propagan 
dy, szerzenia prawdy o wzroście 
sił pokoju.

Ruch obrońców pokoju Osiąga­
jący swe zwycięstwa w wielkich 
narodowych kampaniach musi je­
szcze głębiej przeniknąć w nasze 
życie codzienne.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju wzywa wszystkie komitety 
i bojowników pokoju — robotni­
ków i chłopów, inteligentów, księ 
żv i rzemieślników, uczonych i ar 
tystów, kobiety i młodzież — do 
wytężonej pracy nad umocnie­
niem Narodowego Frontu walki 
o pokój i Plan 6-letni, nad dal­
szym podniesieniem produkcji 
przemysłowej i rolnej, nad dal­
szym rozwojem i rozkwitem o- 
śv -«ty, nauki i kultury narodo­
wej, dalszym zacieśnianiem przy­
jaźni z potężną twierdzą pokoju, 
z wielkim Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli, 
którzy wraz z nami skupiają się 
wokół Światowej Rady Pokoju, 
aby zagrodzić drogę szaleńcom 
imperialistycznym, zagrodzić dro­
gę wojnie i barbarzyństwu.

WSZYSCY DO SZEREGÓW 
NARODOWEGO FRONTU WAL­
KI O POKÓJ I PLAN 6-LETNI!

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

Uchwała

(Dokończenie ze str. 1) 
nych norm nie może być wnie­
siony wcześniej, niż po upływie 
jednego roku od stosowania 
norm poprzednio ustalonych.

Nowe normy pracy wprowa­
dza w życie kierownik zakładu 
pracy w porozumieniu z radą 
zakładową.

Po wprowadzeniu w życie no­
wych norm, fakt ich przekra­
czania przez robotników, nie 
spowodowany nowymi zmienio­
nymi warunkami pracy, nie mo­
że stanowić podstawy do ich 
powtórnej natychmiastowej re­
wizji.

Natomiast w przypadkach 
zmiany procesu technologicznego 
lub wprowadzenia istotnych us­
prawnień organizacyjno-tech­
nicznych dla poszczególnego pro 
cesu produkcyjnego, to znaczy 
w wypadkach zmieniających wa

Pomnik

Feliksa Dzierżyńskiego
(Ciąg dalszy ze str, 1) 

dzie kompleks budynków stanowią­
cych jakby bramę wjazdową ao 
Os'edla Muranowskiego, związa­
nych w jedną całość architektom« 
ną z odbudowąhym pałacem Mo­
stowskich j z' zabytkowym Arse­
nałem,

Obecnie trwają tam intensywne 
prace porządkowe. Wywieziono 
już około 60 tys. m sześć, gruzu. 
Załogi robotników pracują nad wy 
równaniem placu j założeniem na­
wierzchni. Przedsiębiorstwo ogro­
dów miejskich przygotowuje tere­
ny- pod zasadzenie drzew j krze­
wów oraz założenie zieleńców.

Przebudowany Plac Bankowy sta 
nowić będzie, obok Mariensztatu, 
jeden z najpiękniejszych motywów 
Trasy W—Z i budującej się wiel­
kiej Warszawy.

magały się na obradach, aby Rada 
Gospodarczo-Społeczna dążyła zde 
cydowanie do zapewnienia tym ko­
bietom podstawowych praw.

Delegacje polska i radziecka, sto. 
jąc na stanowisku, że zabezpiecze­
nie i rozszerzenie praw kobiet jest 
możliwe tylko w warunkach trwa­
łego pokoju, wystąpiły z wnioskiem 
podjęcia przez komisje rezolucji 
potępiającej przygotowania wojen­
ne imperializmu. Jednak j ten wnio 
sek został odrzucony przez delega, 
eje krajów kapitalistycznych, dzia­
łające w interesie podżegaczy wo­
jennych. W wyniku tego komisja 
nie podjęła żadnych uchwał isto­
tnych dla walki kobiet o pełnię 
praw. Chociaż jednak propozycje 
radzieck e i polskie były torpedo­
wane — głos nasz na posiedzeniu 
komisji ma wielkie znaczenie, bo 
m liony kobiet całego świata do­
wiedziały się raz jeszcze, że tylko 
Związek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej dały kobiecie całko- 
w te równouprawnienie, że obecnie 
naczelnym zadaniem kobiet jest 
zdecydowana walka o pokój.

Przeciw samowolnemu podwyższaniu norm 

(Dokończenie ze str. 1)
Takie podejście do sprawy norm jest niesłuszne i szkodlń- 

gdyż nowe normy powinny i będą podwyższane, gdy wobec 
wych warunków technicznych, wyższych metod produkcyjny 
lepszej organizacji pracy i wyższych kwalifikacji samego 
cownika, staną się przestarzałe. Wprowadzanie nowych norm n 
opartych na tych podstawach, hamuje inicjatywę pracownik 
w dziedzinie usprawniania produkcji i zdobywania wyższy h 
kwalifikacji oraz hamuje wzrost wydajności pracy, gdyż ¿¡e ¿5, 
pracownikowi możliwości uzyskania wyższego zarobku.

Z pełnym więc uznaniem przyjęta będzie przez robotników 
uchwała Prezydium Rządu, zabraniająca samowolnego podwyż” 
Szania norm i ustalająca warunki i sposób rewizji obowiązujący/, 
norm. '33

Zgodnie z tą uchwałą, rewizję norm powszechnie obowiązuj, 
cych przeprowadzić można jedynie na podstawie uchwały pj? 
zydium Rządu w porozumieniu z Centralną Radą Związków 
wodowych, zaś rewizji norm zakładowych dokonać można tylko 
na podstawie zarządzenia ministra, wydanego w porozumieniu 
z zarządem głównym właściwego związku zawodowego.

Tylko w wyjątkowych wypadkach, kiedy w jakimś zakładzie 
zmienia się proces technologiczny, lub wprowadza się istotne 
usprawnienia organizacyjno-techniczne, zmieniające na stałe wa­
runki pracy, kierownictwo zakładu w porozumieniu z radą zakład 
dową może ustalić nowe normy, które są jednak tymczasowymi 
do chwili zatwierdzenia ich przez nadrzędne władze gospodarcze 
danego zakładu.

Uchwała Prezydium Rządu postanawiająca, że ogólną rewizje 
norm można przeprowadzać najwyżej jeden raz w roku, zabez­
piecza robotników przed krzywdzącymi ich wypaczeniami w tej 
dziedzinie i daje im możliwość do dalszej walki o wzrost wy­
dajności pracy i podniesienie zarobków.

Regulując sprawę rewizji norm, uchwała jest jeszcze jednym 
wyrazem troski Rządu o robotnika, podkreśla bowiem mocno - 
w wypadku wprowadzenia nowych norm — konieczność stworze­
nia robotnikom jak najdogodniejszych warunków pracy przez 
przeanalizowanie i usprawnienie organizacji zarówno zakładu 

-jak i miejsca roboczego oraz przez odpowiednie szkolenie facho­
we, co stanowić będzie wydatna pomoc w przekraczaniu nowych 
norm oraz osiąganiu nowych sukcesów produkcyjnych, (kb)

Prezydium Rządu

runkl pracy w sposób trwały, 
kierownik (dyrektor) zakładu 
pracy ustali w porozumieniu z 
radą zakładową nową normę 
pracy, odpowiadającą nowym 
warunkom jej wykonywania.

Ustalona w ten sposób norma 
podlega zatwierdzeniu przez bez 
pośrednio nadrzędną jednostkę 
zakładu pracy, w porozumieniu 
z zarządem głównym właściwe­
go związku zawodowego. Do cza 
su tego zatwierdzenia norma ma 
charakter tymczasowy.

Przy wprowadzeniu nowych 
norm, administracja gospodar-

Do współzawodnictwa o tytuł 

„najlepszej brygady młodzieżowej1

(Dok<«"icz,erię ze str. D 
kich, zobowiązały się zastosować 
zwiększającą sprawność przebie­
gu dobowego parowozu, jazdę 
okólną, tzw. „jazdę pierścienio­
wą“ na trasie Wrocław — Kra­
ków — Łódź — Wrocław. Metoda 
ta zlikwiduje do minimum po­
stoje parowozów i umożliwi pod­
wyższenie przeciętnego, dobowe­
go przebiegu parowozu niemal 
dwukrotnie.

Drużyny wrocławskie postano­
wiły jednocześnie przez umiejęt­
ne stosowanie „sodafosu“ jako 
domieszki do wody w kotle paro­
wozowym, zlikwidować wycofy­
wanie parowozów z biegu w celu 
płukania kotła, zaoszczędzić co 
najmniej 5 proc, paliwa w sto­
sunku do obecnego, rzeczywiste­
go zużycia, zwiększyć przeciętne 
obciążenie pociągów o ponad 
5 proc, oraz konserwować paro­
wozy w ten sposób, by w okresie 
przebiegu między naprawami 
głównymi dokonywane były wy­
łącznie naprawy rewizyjne, za­
miast droższych napraw średnich.

Młodzieżowa drużyna konduk- 

W ZWIĄZKU Z BRUTALNYM POBICIEM POLSKIEGO DZIA­
ŁACZA SPORTOWEGO

— Trzeba przyznać, monsieur le ministre, że pańscy poli­
cjanci wszystkich biją na głowę jeśli chodzi o bicie po głowie! 

(Gwidon Miklaszewski)

cza, a więc dyrektor centralnego 
zarządu, dyrektor zjednoczenia 
i dyrektor zakłady, odpowiada­
ją za stworzenie robotnikom naj 
dogodniejszych warunków pra­
cy, przede wszystkim przez prze 
analizowanie i usprawnienie or­
ganizacji zarówno zakładu, jak 
i miejsca roboczego oraz przez 
odpowiednie wzmożenie pracy 
instruktażowo-szkoleniowej — w 
celu dopomożenia robotnikom w 
wykonywaniu i przekraczaniu no 
wych norm, a co za tym idzie - 
w osiągnięciu wyższej wydajnoś 
ci pracy i wyższych zarobków, 

torska z Poznania w składzie: 
kierownik pociągu — Jan Sobań­
ski, konduktor bagażowy — Ed­
ward Jankowiak, konduktorzy 
rewizyjni — Marian Jóźwiak i 
Aleksander Bzowy, ■ wzywając 
inne młodzieżowe drużyny kon- 
duktorskie do współzawodnictwa 
o tytuł „najlepszej drużyny kon- 
duktorskiej“ zobowiązała się w 
okresie trwania letniego rozkładu 
jazdy przeprowadzić wszystkie 
pociągi bezawaryjnie,

-------- O--------
Działania wojenne 

w
PEKIN. (PAP) Ogłoszony w Phe- 

nanie w dniu 5 czerwca komunikat 
dowództwa naczelnego koreańskiej 
armij ludowej donosi, że na wszy­
stkich frontach oddziały armii lu­
dowej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi odpierają 
kontrataki amerykańsko-ąngiel- 
skich wojsk interwencyjnych, za­
dając im znaczne straty w lu­
dziach i sprzęcie.

W dniu 5 czerwca strzelcy-ni- 
szczyciele samolotów zestrzelili 
pięć samolotów nieprzyjacielskich.
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59 tys. ton ponad plan

..toWICE: Casino - Biały kieł 
i'-, tSOO, 20.30)1 Rialto - Świt nad

’ Rzeką (16-00, 18.00, 20.15); Zorza 
^wesołe zawody (16.00, 18.15, 20.15); 
- / .„„ id - Cztery serca (dni po- 
Ssr ian 17 00, 19.30, w niedz. i święta 

™ 15 00, 17.17, 19.30); Młoda Gwar- 
10-0 _ Trójka Trefl (10.00, 16.30, 19.00); 
dU im - Albeniz (dni powszedn. 17.30, 
»W, w niedz. i święta 10.30, 15.00. 
17.30, 20,00).

CHORZÖW: Apollo — Za cenę ży- 
C0]osseum — Powrót do domu; 

ännier — Miasto nieujarzmlone (do 
,61 i zwariowane lotnisko (od 7. 6.); 
polonia — Rodzina Artamonowych; 
Śląskie — Pocałunek na stadionie.

MYSŁOWICE: Adria — Upadek Bet­
tina (ser. H) (od 6. 6.); Piast - Moja 
miła-RYBNIK: Ślęzak — Statek Derbent. 

SIEMIANOWICE: Piast — Dom na 
pustkowiu; Tęcza — Spiewak niezna­
ny-SZOPIENICE: Polonia 
jwanowicz gniewa się.

PSZCZYNA: 1 Maj — Czwarty pe­
ryskop.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum — 
Bokserzy.

WIREK: Piast — Mongolia w ogniu. 
BĘDZIN: Apollo — Młoda Gwardia 

(ser. ID (do 6.6.); Strój galowy (od 
T 6,j; Nowości — Ostatni Mohikanin.

CZELADŹ: Uciecha — Dzielny Gaj­
ek!.

SOSNOWIEC: Nowe pokolenie — 
Świniarka 1 pastuch; Zagłębie — Hra- 
b-,a Monte Christo (ser. I).

DĄBROWA GÖRN.: Ars — Salawat 
wódz Baszkirów (od 6. 6.); Bajka — 
Historia jakich wiele.

Antoni

Garaż lepiej rozwija się akcja

racjonalnego zużywania węgla 

w przemyśle I

Miał węglowy

KATOWICE. — Zainicjowane 
przez Załogę Elektrowni „Szom 
bierki“ współzawodnictwo o 
zmniejszenie zużycia węgla w 
zakładach przemysłowych przy­
czyniło się nie tylko do poważ­
nego obniżenia zużycia węgla w 
przemyśle, ale stało się również 
bodźcem do dokładnego zanali-

PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI 
W środę, 6 hm. w Katowicach 

godz. 19 „Wczoraj i przedwczoraj" 
(połowa wolna). W Zabrzu o godz. 19 
„Odezwa na murze" (wolne).

W czwartek, 7 bm. w Katowicach 
o godz. 19 „Wczoraj 1 przedwczoraj" 
(połowa wolna). W Chorzowie o godz. 
19 „Było troje przyjaciół" (wolne).

W piątek, 8 bm. w- Katowicach o 
godz. 19 „Wczoraj i przedwczoraj" 
(połowa wolna). W Chorzowie o godz. 
19 „Było troje przyjaciół" (wolne).

o

również dobrym surowcem

Powołanie Miejskiego, Społecznego 

liomitctu Przeciwalkoholowego 
0 zakaz sprzedaży alkoholu 

w niedlziełe i śmiała

KATOWICE (js). Z inicjatywy 
Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych v Katowicach pow­
stał Miejski1, Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy. W skład za­
rządu weszli przedstawiciele służ 
by zdrowia, organizacji maso­
wych, młodzieży i związków za­
wodowych. Na czele komitetu 
stanęła dr SOBOTÖWNA.

Komitet wyłonił trzy sekcje, 
które opracowały już plan dzia-

Rudolf Cieślik 

nailepiłym 
m © <f e terz.e m 

KATOWICE (gaw 16). W wy­
niku II eliminacyjnych zawodów 
modeli latających, zorganizowa­
nych przez Oddział Kolejowy 
Ligi Lotniczej w Katowicach, do 
których stanęło 52 zawodników 
z Katowjc, Tarnowskich Gór, Szo 
pienie i Gliwic, zespołowo pierw­
sze miejsce zajęli zawodnicy mo­
delarni z Szopienic. W klasyfika­
cji indywidualnej na pierwszym 
miejscu uplasował się Rudolf 
Cieślik z Szopienic w kategorii 
modeli szkolnych oraz Antoni 
Kozłowski w grupie modeli wy­
czynowych.

łania na czerwiec. W pianie tym 
przewidywana jest szeroka pro­
paganda uświadamiająca o zgub­
nych skutkach nadużywania alko 
holu, za pośrednictwem odczytów 
pogadanek, wyświetlania filmów 
itp. Postanowiono również oto­
czyć rodziny nałogowych alkoho 
lików specjalną opieką społecz­
ną i lekarską.

Na ostatnim posiedzeniu Komite 
tu, które odbyło się w dniu 4 bm. 
postanowiono zwrócić się do władz 
nadrzędnych o wprowadzenie za­
kazu sprzedaży wódki w niedzie­
le i święta. Wniosek ten poparty 
motywami poniedziałkowych ab­
sencji w pracy, jest słuszny i 
spotkał się u uczestników posie­
dzenia z jednogłośną aprobatą.

Ponadto powołano do życia spe 
cjalną ekipę wyszkolonego akty­
wu związkowego jako czynnika 
kontrolnego, który będzie miał 
za zadanie wykrywanie nielegal­
nych punktów sprzedaży alkoho­
lu oraz przestrzeganie w dn? za­
kazu sprzedaży wódki. Ekipy kon 
trolne będą ścigały te zakłady, 
które sprzedawać będą alkohol 
młodocianym. Władze M. O. re­
prezentowane w Prezydium Ko­
mitetu zobowiązały się do ścisłej 
współpracy z Komitetem, jak rów 
nież ZMP i Liga Kobiet,

memzsHBeRMaigiiaeassBHSSBssgasHBB™!

zowania bilansu zużycia paliwa, 
wyeliminowania wszędzie, gdzie 

■to było możliwe, zużycia węgla 
wyższej jakości i zastąpienia go 
asortymentami tańszymi, do pod 
niesienia na wyższy poziom pro­
cesów przetwarzania węgla na 
energię i wprowadzenia wielu 
ulepszeń technicznych.

Poważne wyniki w tej akcji 
uzyskują zakłady przemysłu hut 
niczego. W 1950 r. hutnictwo 
przekroczyło wysokość planowa­
nych oszczędności węgla o 
59.216 ton. Ogólny wskaźnik zu­
życia węgla w stalowniach 
zmniejszył się w uh. roku o 2%, 
w stosunku do roku 1949. Naj­
lepsze wyniki w zakresie osz­
czędności paliwa uzyskały huty 
„Kościuszko“, „Pokój", „Bobrek“ 
i „Bankowa".

W bież, roku zakłady przemy­
słu hutniczego nie tylko konty­
nuują akcję oszczędności paliwa 
pod względem ilościowym, ale 
ponadto zainicjowały współza­
wodnictwo na odcinku racjonal­
nego spalania węgla, zastępując 
asortymenty droższe — tańszy­
mi. Huta „Kościuszko“, w okre­
sie od 1 stycznia do końca kwiet 
nia br., zaoszczędziła 194 tony 
węgla w stalowniach i 676 ton 
w kotłowniach.

Huta ta wezwała inne huty 
do współzawodnictwa o zastą­
pienie dotychczas używanego 
tzw. „groszka“ miałem węglo­
wym. Huta „Pokój“, podejmu­
jąc apel załogi huty „Kościusz­
ko“ już w kwietniu spaliła 350 
ton miału, zamiast droższych 
asortymentów. Równie dobre 
wyniki uzyskuje załoga kotłow­
ni huty „Szczecin“, która całko­
wicie przeszła z „groszku" na 
opalanie miałem.

Poważne oszczędności uzysku­
ją ponadto huty w wyniku dal-

szych inwestycji i usprawnień, 
dokonanych w roku bieżącym. 
Np. na jednym z oddziałów hu­
ty im. Cediera, pozwoli to 
zmniejszyć zużycie groszku II o 
1000 ton w stosunku rocznym. 
Huta „Sosnowiec", po ulepsze­
niu rusztów plecowych zastąpiła 
tzw. orzech znacznie tańszym — 
„groszkiem“.

Przebudowane piece w Innych 
hutach dają również duże osz­
czędności węgla.

Jeszcze jedna prośba 
mśeszkaiMw BaMśwki

DAÑDÓWKA. (as.) — Już nie­
jednokrotnie mieszkańcy osady 
robotniczej — Dańdówka koło 
Sosnowca, zwracali się do odpo­
wiednich czynników z prośbą o 
założenie kiosku gazetowego i 
sklepu z materiałami piśmienny­
mi. Pierwsza prośba o założenie 
kiosku została już zrealizowana 
Í dziś można nabywać świeże 
dzienniki i czasopisma. Chodzi 
więc obecnie jeszcze o sklep 
z materiałami piśmiennymi. W 
osadzie jest szkoła powszechna, 
a wiele młodzieży uczęszcza do 
szkół pobliskiego Sosnowca. Ucz­
niowie chcąc nabyć zeszyt czy 
atrament muszą odbywać aż 
6-kilometrową wędrówkę do skle­
pu w Sosnowcu.

Zwracamy się więc raz jeszcze 
do odpowiednich czynników o za­
łożenie sklepu papierniczego, 
zwłaszcza że przy ul. Dzierżyń­
skiego 32 jest wolny lokal po 
dawnej fryzjerni, który na ten 
cel nadaje się wyśmienicie.

Dnia 7 czerwca o godz. 18 w. 
ramach czwartków literackich, or­
ganizowanych przez Woj. Dom Kul 
tury, Wilhelm Szewczyk wygłosi 
żywą recenzję książki chińskiego 
Pisarza Szeo.Czu-Lina pt. „Prze­
miany w Liuclaczuangu“.

Będzie to pierwsza tego rodzaju 
próba zapoznania polskiego czy­
telnika z literaturą Chin Demo­
kratycznych.

Ponadto impreza ta pomyślana 
jest przez organizatorów jako po­
kaz metodyczny żywej recenzji — 
jednej z form popularyzacji czy­
telnictwa i powinna zainteresować 
wszystkich bibliotekarzy.

--------O--------
Srebrny ptsiehar 

zdobyli lunacy z Zawiercia 
KATOWICE (wk). Komenda 

Wojew. FO SP w Katowicach, zor 
ganizowała dla junaków pracują­
cych w pierwszym turnusie bry­
gad SP, wielki konkurs na naj­
lepszą dekorację obozu SP i świe­
tlic junackich. W wyniku tego 
konkursu, który zainteresował ju­
naków wszystkich brygad, jury 
przyznało pierwszą nagrodę, w 
postaci srebrnego pucharu prze­
chodniego, 61 brygadzie z Zawier­
cia, drugie miejsce — brygadzie 
24 z Bukowna, trzecie — bryga­
dzie 9 z Dąbrowy.

Brygada 24 z Bukowna, na na­
radzie roboczej podjęła zobowią­
zania produkcyjne, które przyśpie 
szą wykonanie rozpoczętych prac. 
Junacy z Bukowna wezwali do 
współzawodnictwa 7 brygadę 
z Goczałkowic.

100 radioaparatów 

dla przedszkoli
KATOWICE. Z okazji Między- ' 

narodowego Dnia Dziecka Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, w porozumieniu z Za­
rządem Okręgowym Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
w Katowicach, przydzieliło 100 
radioaparatów dla przedszkoli 
w województwie katowickim. 
Przeważającą część kosztów apa­
ratów pokrywa Prezydium WRN 
i SKRK, przedszkola zaś opłacają 
tylko niewielką kwotę na fun­
dusz radiofonizacyjny.

Dzięki tej akcji radiofonizacja 
przedszkoli znacznie posunęła się 
naprzód i prawdopodobnie jesz­
cze przed końcem bieżącego roku 
wszystkie przedszkola będą mo­
gły zaopatrzyć się w radioapa­
raty.

Należy podkreślić, iż woje­
wództwo katowickie zakończyło 
radiofonizację radioaparatami 
szkół ogólnokształcących, zajmu­
jąc pod tym względem pierwsze 
miejsce w Polsce.

Seminarium Zarządów 

Kół TPPR
Zarząd Oddziału Miejskiego To­

warzystwa Przyjaźni Polsko-Tła- 
dzieckiei w Katowicach zawiada­
mia, że Seminarium Zarządów 
Kół TPPR w Katowicach odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 
16,15 w sali Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Katowicach przy 
ul. Stawowej 19.

Obecność członków Kół TPPR 
obowiązkowa.

ZAKŁAD
ODKAZIANIA

O Kocich GóWiccń 

boisku na łysinie 

siethmiu cerkach

Pracownicy poszukiwani

INSTYTUCJA PRZEMYSŁOWA poszukuje 
W KATOWICACH 10 POKOI KAWALERSKICH 
dla techników i inżynierów. Zgłoszenia kiero­
wać do BIURA OGŁOSZEŃ, KATOWICE, MIC­
KIEWICZA 9 pod „Instytucja“. (386-kr)
KWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH poszu­
kuje do WARSZAWY PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWE. Mieszkacie zapewnione. Zgło­
szenia z życiorysem KATOWICE, SKRYTKA 
PO' ZTOWA 813. (391-kr)

Obwieszczenia

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINN. SPÓŁDZIEL­
NI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ W GŁUB­
CZYCACH, UL. STALINA 7, zawiadamia, że dla 
wzmocnienia kontroli społecznej nad działalno­
ścią aparatu wykonawczego we wszystkich Gmin­
nych Spółdzielniach i PZGS-u, prezes Zarządu 
wyznaczył KAŻDY WTOREK od godz. 8 do 12 
do przyjmowania zgłaszających się obywateli 
z ZAŻALENIAMI I UWAGAMI W przypadku 
gdy na wyznaczony dzień przypada święto, przy­
jęcie interesantów nastąpi w dniu następnym 
w tym samym czasie. Niezależnie od powyższe­
go. z zażaleniami i uwagami można się zwrócić 
w każdy dzień powszedni do zastępcy prezesa 
od godz. 8 do 10 Powyższe nie wyklucza prze­
syłania zażalenia pisemnie przez pocztę. (390-kr)
pOW. ZAKŁAD MLECZARSKI W KOŹLU, UL. 
PIASTOWSKA 76 podaje do wiadomości, ze dy­
rektor przyjmować będzie w sprawach SKARG 
i ZAZALEÑ dot. działalności naszych placówek 
w KAŻDY WTOREK od godz. 16 do 17, nato­
miast w Oddziale Nr 2 naszego zakładu w PAW­
ŁOWICZKACH przyjmować będzie tarnt, kie­
rownik również w KAZDt' WTOREK od 16 do 17. 
Odwołania t zażalenia można również przesyłać 
drogą pocztową. (389-kr)

Turystyka najcenniejszym 
środkiem zdrowia 

i wypoczynku

Już za kilkanaście dni 

odbędą się zawody modeli laiaięcych
KATOWICE. W dniach 24 i 25 

bm. o godz 9.15 odbędą się na 
lotnisku w Katowicach V z kolei 
Zawody Woj. Modeli Latających.

Zawody te będą sprawdzianem 
wydajności i precyzyjności pracy 
kadry modelarzy z terenu całego 
woj. katowickiego i ostatecznym 
egzaminem młodzieży śląskiej 
przed Ogólnopolskimi Zawodami 
Modelarskimi. Należy pamiętać o 
tym, że młodzież robotnicza, pra­
cująca w modelarniach, poświęca 
wiele czasu i wysiłku nad monto­
waniem modeli samolotów różnych 
typów i najnowszych konstrukcji.

Wzorując się na doświadczeniach 
pokrewnej organizacji Z w. Ra­
dzieckiego DOSAW, modelarze ślą-

I Wolne posady
i SYPIALNIĘ gabinet luksu- B 
sowy sprzedam. Bytom, 0-1 święclmska 6 m. 4 2048g ■

PANI kulturalna, młoda, 
potrzebna do zarządu do­
mem i pomocy handlowej. 
Miejscowość letniskowa Wa 
runki: pełne utrzymanie, 
pensja 600 zł. Ogrodnictwo 
Bednarskiego, Świebodzice, 
k/Wałbrzycha. 1930g
POTRZEBNY czeladnik pie 
karski zaraz. Piekarnia Cu­
kiernia Katowice. Dąbrow­
skiego 1. Miodek. 2054g

P0ŁCIĘ2AR0WKĘ dkw 
krytą sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Katowice, Mlc. 
klewicza 9 pod Nr ..856“.2057g
BERNARDYN 9 mies, sucz­
ka sprzedam tanio. Nawroc­
ka. Szopienice. Fornalskiej 
4 2061g

Mieszkania

scy zademonstrują na Zawodach 
swe osiągnięcia i wyłonią ze swych 
szeregów najlepszych, którzy wraz 
z modelami zakwalifikują się do 
Ogólnopolskich Zawodów Modelar, 
skich.

250 modelarzy bjorących udział 
w zawodach przeżywa już teraz 
wielkie emocje i w skrytości du­
cha marzy o zajęciu czołowych 
miejsc na lotnisku w Katowicach.

Pod względem propagandowo- 
wychowawczym Zawody Model, 
posiadają duże znaczenie, gdyż 
pozwolą na sklasyfikowanie dotych­
czasowych kadr modelarskich, a 
dla młodzieży, biorącej udział w 
charakterze widzów, zawody te 
stanowić będą zachętę do wstą­
pienia w szereg członków Ligi 
Lotniczej, w szeregi przyszłych 
lotników Polski Ludowej.

Zbierają ludzie znaczki pocz­
towe, autografy sławnych ludzi 
itp., a Kazio lubi zbierać orygi­
nalne nazwy. Ma też ich pełno 
w swoim notatniku, a przy każ­
dej — parę uwag. Np. „Wilcze 
Gardło — pow. Gliwice“ i przy 
tym dodatek: „W Wilczym Gar­
dle jest przyjemnie“.

Toteż, gdy znaleźliśmy na ma­
pie nazwę „Kocie-Górki“ — Ka­
zio od razu zadecydował — ja- 
dziem!

No to lu — i pojechalim.
Kocie Górki leżą rzeczywiście 

na .górce, nieco łysawej. Na sa­
mym środku tej łysiny jest coś, 
co miejscowi entuzjaści nazwali 
boiskiem sportowym. Wokoło stoi 
100 domków fińskich. To właśnie 
boisko jest najciekawsze.

Na nim ujrzeliśmy dwie „dru­
żyny piłkarskie“. Jedna była w 
kostiumach i butach piłkarskich, 
druga — w spodniach i półbuci- 
kaćh lub boso. Obok grały dwie 
„drużyny“ młodszych, w wieku 
od lat 5 do 12. Wokół stali ich 
ojcowie z fajkami i dyskutowali 
z matkami w j akiach. Chodziło 
o to, kto wygra. Zbliżał się wie­
czór, a wynik był wciąż remiso­
wy. 18 do 18. Chwalono szczegól­
nie bosego łącznika, który ładnie 
odbierał piłki tym w koszulkach.

Co do młodszych, to oni sami 
nie wiedzieli, ile bramek wbili. 
Józek mi mówił, że jest „dzie­
więć do ucha“ dla tych w czap­
kach, zaś mały Pietrek twierdził, 
że jego drużyna, bez czapek, wbi­
ła już tysiąc bramek.

Nie wiem jak to táhi było. Ale 
wiem, że na 540 mieszkańców 
Kocich Górek zajmuje się spor­
tem 555 osób, bo jeszcze przy­
chodzą do nich z okolicy. Kocio- 
górcy zorganizowali niedawno 
własne Koło Sportowe, do które­
go wpisały się 132 osoby. Z włas­
nych pieniędzy zakupili piłki 
oraz buty i koszulki dla „pierw­
szej drużyny“. Koło ma na razie 
sekcję piłkarską, koszykówki i 
siatkówki. Dziewczęta, między 
nimi siedem córek pewnego gór­
nika, też chcą grać w siatkówkę 
i koszykówkę, ale nie mają 
sprzętu.

To wszystko tak bardzo mi się 
spodobało, że apeluję do kopalni 
„Radzionków“, do które, należy 
osiedle Kocie Górki i o u, o „Koło 
Sportowe Osiedle“ — aby przy­
szła z pomocą tym entuzjastom 
sportu i zakupiła im trochę sprzę 
tu, postawiła kosze, siatkę itp. 
Niech sobie chłopaki kopią. Może 
ten bosy łącznik — to przyszły 
reprezentant Polski.

Nauka i sztuka

MAGISTER filol. angielskiej 
udziela lekcji jęz. angiel­
skiego. Katowice, Warszaw­
ska 13/4. 2059g

I Zguby i kradzieże

ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji wojskowej wy­
dane przez Zarząd Miejski 
— Opole na nazwisko Ko­
łaczkowski Zbigniew. 2047g
ZGUBIONO legitymację 
fabryczną oraz Związku 
Zawodowego wydaną ,,Bi- 
spol“ na nazwisko Dubiel 
Józef, Maszna. 2045g

ZGUBIONO zaświadczenie drugiej rejestracji wojsko­
wej wydane przez PMRN 
Katowice, legitymację służ­
bową, kartę meldunkową, 
przepustkę Huty im. Stali­
na,’ książeczkę narzędziową, 
świadectwo SSZ. Szojda 
Ludwik Kostuchna. 2038g

Różne

MONTERA samodzielnego 
na centralne ogrzewanie i 
wodą bezwzględnie trzeź­
wego przyjmę „Łącznik" Ka 
towice, Młyńska 16. 2050g

ZAMIENIĘ 4 pokoje kuch­nię łazienkę na 2 pokoje 
kuchnię łazienkę Chorzów I 
Sobieskiego 17 m. 4. 2053g

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU Katowice i In­
ne dokumenty na nazwisko 
Golec Edmund Katowice, 
Warszawska 50. 2051g

ZAGUBIONO świadectwo 
dojrzałości w Akademii Le 
karskiej we Wrocławiu na 
nazwisko Blajdo Bogusław, 
wydane przez II Państwowe 
Gimnazjum w Zabrzu. 2023g

PAW jest do odebrania 
Murcki, ul. Dworzec 1. Pu­
chatka Augustyn. 2055g

DYREKTOROWI Szpitala 
Miejskiego Dziecięcego Ka- 
towice-Załęże Dr Roszako- 
wi, Dr Kurzydyn za urato­
wanie życia dziecku. Sio- 
strom-pitlęgniarkom za su­
mienną opiekę serdeczne 
podziękowanie składała Ko 
złowscy — Bytom. 2048g

Kupna

KUPIĘ motocykl DKW 250 
Jawę lub SHL Bytom tel. 
36-08. 2048g
KUPIĘ maszyną trykotar. 
ską 8—9 w dobrym stanie. 
Zgl. Biuro Ogłoszeń Mickie­
wicza S „857". 2058g
KUPIĘ mały magiel 1 szpind 
Poste restante Katowice. No­
wakowski. 2060g

Sprzedaże

SPRZEDAM limuzynę Flat 
1500 stan pierwszorzędny. 
Stalina 18 warsztat Gliwice. 
Łukajewlcz Wilhelm. 1911g
MASZYNĘ do szycia sprze 
dam. Katowice. Jagiellon 
ska 7 m. 5. 2039ł
DO sprzedania przednie za­
wieszenie Opel Kapitan 
szenkle Ford Gaz. Zawier 
cie MCHD, sklep kom 2O26g

ZGUBIONO książkę Ubez­
pieczała! Społecznej Kato, 
wice oraz inne dokumenty. 
Duś Maria, Czeladź. 2056g

SŁONECZNY duży pokój z, 
kuchnią III piętro w Byto­
miu w pobliżu Kościoła św. Barbary zamienię na 1 du­
ży pokój z wodociągiem w 
Bytomiu. Oferty „Dziennik 
Zachodni" Bytom, pod „Za 
miana". 2049g
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję używalność kuchni, ła­
zienki (komfort) III p. cen­
trum Bielska na 1, 2, 3, po 
kołowe, kuchnia Gliwice o- 
koiica ulicy Kościuszki. 
Zgłoszenia Gliwice Sobie­
skiego 17 Donesz. 2045g
ZAMIENIĘ 4-pok. mieszka­
nie komfort, w śródmieściu 
Zabrze na takie samo w 
Bielsku, Pszczynie lub Dzle- 
dzlca-h. Domańska Alojza. 
Poste restante Zabrze. 1731g

Pokoje

WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany w centrum samotne­
mu solidnemu panu Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń K = 'owi 
ce, M.ckiewicza 9 pod . 851" 2052g

ZGUBIONO przepustkę ko­palni Szombierki na nazwi­
sko Królik Kazimierz. By­tom. 2049g
SKRADZIONO kartę wol­
nej jazdy 2791 wydaną przeż 
Śląskie Linie Komunikacyj 
ne. Raczek Gertruda By­tom. 2049g
ZGUBIONO przepustkę Hu 
ty Bobrek. Kaszuba Ema Bobrek 1 Maja. 2048g
ZGUBIONO prawo jazdy 
Nr 1191/50 na nazwisko Po­
ros Władysław, Wrocław 2044g

ZGUBIONO dowód rejestra 
cyjny motocykla H-6508 
Spółdzielnia Spożywców 
Bytom. 2048g
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację Zw. Zaw. Prac. Państwowych na nazwisko 
Waśkowskj Bolesław — O po le. 2047g
UNIEWAŻNIAM zagubiona 
przepustkę taktyczna nr 
1102 na nazwisko Walu' Wła 
dysław. _  ' 2045g

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową Nr 0627149 RKU Gil 
wice legitymacje służbową 
i przepustkę Kop. Mlecho- 
wice. Nowak Henryk — Mie chowice. 2048g
ZGUBIONO książkę inwa­
lidzką na nazwisko Klimek 
Antoni. Ochojec. 2040g
ZGUBIONO legitymację 
ZZPP na nazwisko Kapu- 
ścik Irmina, Czeladź. 2042g
SKRADZIONO legitymację 
ZZG Nr 324295, oraz służbo 
wą Nr 861 Pawelczyk Irena, 
Katowice. 2036g
ZGUBIONO książeczkę in­
walidzką rent wojennych 
Nr 1121 wydaną przez Frez. 
Woj. Rady Narodowej w Ka 
towlcach na nazwisko: 
Karch Stanisław zam. Rep­ly, uL Gliwicka 43. 2037g
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, metrykę urodzenia, 
świadectwo ślubu, odcinek 
zameldowania, legitymację 
Związku Zawodowego, za- 
świadczenie pracy RPP. 
Wh” ;a« Unlewski. Wy­
soka, pow. Wrocław. 2044g

ZGUBIONO przepustkę tym 
czasową Huty Kościuszko. 
Stachnoska Agnieszka, By­
tom. 2062g

PRZEPRASZAM Hałasow- 
skiego Józefa zam. Opole, 
Ozimska 38 za szkalowanie 
jego wobec osób trzecich za 
sianie plotek o nim, świado 
me kłamstwa o rzekomym 
pobiciu dziecka. Anna Lem 
part. Opole. Ozimska 38.2046g

ZGUBIONO legitymację 
szkolną PLF Siemianowice 
na nazwisko Gomulski An­
drzej Siemianowice. 2063g

ZA długi żony Mucha Hil­
degards z domu Fojclk nie 
odpowiadam. Mucha Leon, 
Blelszowlce. 2041g

Redaguje Kolegium Redakcyjne. Redakcja Kato­
wice, ul. Młyńska nr 9. — Telefon centralny 309 73, 
wewnętrzny: sekretariat 001. kronika 005 telefon 
nocny 003. wyd. „Wieczór" 004 dział sportowy 00?. 
naczelny redaktor: 311-84. — Rękopisów nadesła­
nych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron mię­
dzy godziną 11 — 12 codziennie Za Dział Ogłoszeń 
redakcja nie blerze odpowiedzialności

Wydawca: „Czytelnik". Delegatura Katowice ul 
3 Maja 12 — telefon centralny 309-73.

Prenumerata miesięczna 4 zl 05 gr. kwartalna — 
12 zł 15 gr, półroczna — 24 zł 30 gr roczna - 48 zł 
60 gr, r" °--’- -

Dział 
to wice, 

Dział 
wice, 3

Biuro 
telefon

Drukuje: Drukarnia Nt 9 Spółdzielni Wyd.-Ośw 
„Czytelnik Katowice, ul. 3 Maja 12, telefon 309-73 
(wewn. 08) 1 308-01. .. R-2-21832

PKO Katowice tli 4950/110, PPK Ruch'. 
Prenumeraty Miejscowej PPK Ruch" Ka- 
3 Maja 28 - tel 336-30.
Prenumeraty Pocztowej PPK ..Ruch“ Kato- 
M-aja 23 - tel. 317-73.

Ogłoszeń: Katowice, ul. Mickiewicza 9. 
361 06. PKO Katowice ITT'4830/110,
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Klabiński wygrał wyścig 

o mistrzostwo okręgu warszawskiego 
Wrzesiński był 9, Wójcik-23

Program XI Światowych Igrzysk Akademickich został zatwierdzony

WARSZAWA. 3 bm. odbyły 
się kolarskie mistrzostwa woj. 
warszawskiego.

W wyścigu dla licencji na dy­
stansie 104 km startowało 32 za­
wodników. Zwyciężył Klabiński 
(Gwardia) w czasie 2:53,19 przed 
Kapiakiem (CWKS) 2:54,04, Kró­
lakiem (Gwardia) 2:55,56, Czy­
żem (Gwardia), Majkowskim 
(Ogniwo) i Jarząbkiem (Gwar­
dia).

Ze znanych zawodników Rze- 
énicki był ósmy, Wrzesiński 
dziewiąty, Wójcik 23. Zwycięzca 
wyścigu, Klabiński ukończył 
bieg w bardzo dobrej formie.

W wyścigu dla kartowiczów 
na dystansie 50 km startowało 
47 zawodników. Zwyciężył Wa- 
liszewski (CWKS) 1:26,57 przed 
Więckowskim (CWKS) i Jur­
kiem (Gwardia).
wri'jäi ece n»r$MKM»uu*ine,eeM«eiM'8Erflriiniri'iB*a»MM?Be3azizies3

PROGRAM I
Środa, 6 czerwca 1951 r.

Dzienniki: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 — Audycja dla wsi; 5.20 — Kon­
cert dla świata pracy; 6.10 — Muzyka 
ludowa; 7.00 — Muzyka ludowa; 8.00 — 
Muzyka poranna; 8.55 — Audycja 
szkolna; 9.20 — Muzyka z płyt; 9.50 — 
Odcinek powieści; 10.10 — Muzyka 
rozrywkowa; 10.45 — Koncert szkolny; 
11.15 — Muzyka i aktualności; 12.15 — 
Muzyka z płyt; 12.30 — Audycja dla 
wsi; 12.45 — Na swojską nutę; 15.30 — 
Audycja dla świetlic dziecięcych; 15.50 
Muzyka z płyt; 17.00 — „Jeździec mie­
dziany“ — fragmenty z baletu; 17.15 — 
Z kraju i ze świata; 17.45 — Radiowa 
skrzynka techniczna; 18.00 — Kompo­
zytorzy Tygodnia; 18.30 — Nowela 
dźwiękowa;,19.00 — Audycja masowa; 
20.30 — Pieśni radzieckie; 20.50 — Od­
powiedzi fali 49; 21.00 — Koncert Cho­
pinowski; 21.30 — „Radio - Szpilki“; 
21.45 — Muzyka taneczna; 22.00 — 
Wszechnica Radiowa; 22.20 — Koncert 
symfoniczny; 23.17 — Koniec audycji.

PROGRAM II
Dzienniki: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00.
5.10 — Audycja dla wsi; 5.20 — Kon­

cert; 6.15 — Muzyka ludowa; 6.50 — 
Płyty; 7.20 — Wszechnica Rad: wa; 
7.40 — Pieśni masowe; 8.00 — Muzyka 
poranna: 8.55 — Płyty; 13.15 — Au­
dycja dla kobiet; 13.30 — Koncert 
szkolny;- 14.00 — Muzyka; 14.10 — 
Wszechnica Radiowa; 14.30 — Audycja 
szkolna; 14.50 — Koncert; 15.30 — Au­
dycja dla świetlic dziecięcych; 15.50 — 
Wśród naszych listów; 16.00 — Audy­
cja oświatowa; 16.20 — Wiadomości ze 
Śląska; 16.35 — Trybuna Radiosłucha­
cza; 16.45 — Wiązanka serenad; 17.05 — 
Pogadanka sportowa: 17.15 — Koncert; 
17.35 — Muzyka: 18.00 — Proza radziec 
ka; 18.15 — Najpiękniejsze głosy świa­
ta; 18.45 — Audycja literacka; 19.00 — 
Wszechnica Radiowa; 19.20 — Koncert 
symfoniczny; 20.30 — Montaż literac­
ki; 21.15 — Muzyka ludowa; 21.40 — 
Audycja literacka: 22.00 — Muzyka i 
aktualności; 22.30 — Muzyka taneczna; 
23.10 — Koncert; 0.02 — Koniec au­
dycji.

W wyścigu turystów na 25 km 
startowało 82 zawodników. 
Pierwszy był Bychnik (CWKS) 
42:53,8 przed Dzienglera (CWKS) 
i Brzezińskim (CWKS).

25 tys. gości z zagranicy i 2 miln. Nieme#

weźmie udział w III Światowym Festiwalu

Młodzieży Pracującej i Studiującej

PRAGA, (z.) W Pradze odbyła się dwudniowa konferencja 
Komisji Sportowej Międzynarodowego Związku Studentów 
z udziałem delegatów 21 krajów. Na konferencji zatwierdzo­
no wniosek Komitetu Wykonawczego MZS zorganizowania 
od 6 do 14 sierpnia XI Światowych Igrzysk Akademickich 
w Berlinie w ramach III Światowego Festiwalu Młodzieży 
Pracującej i Studiującej.

Na konferencji, której przewodniczył prezes M. Z. S. inż. 
J. Grohman, przyjęto również rezolucję, zapowiadającą 
natychmiastowe rozpoczęcie we wszystkich krajach przy­
gotowań do wielkiej rewii młodych obrońców pokoju. Na 
posiedzeniu Polskę reprezentował W. Cepulis, Związek Ra­
dziecki — G. Fominoc, Czechosłowację — J. Kubin, NRD — 
F. Müller i t. d.

Przedstawiciel Głównego Komi­
tetu dla Spraw Wychowania Fi­
zycznego i Sportu NRD F. Mueller 
oświadczył, że demokratyczny sek­
tor Berlina przygotowuje się do 
igrzysk akademickich. Stwierdził 
on. że w Berlinie zgromadzi się 
z tej okazji w sierpniu ok. 25 tys.

Również ta próba ucieczki nie udała się. Wielu uczestników wyścigu ko­
larskiego dla kartowiczów, zorganizowanego przez redakcję „Dziennika 
Zachodniego“ wyd. Wieczór starało się uciec swoim kolegom, jednak do­
brze pilnowani przez towarzyszy musieli rezygnować ze swoich zamiarów. 
To udało się dopiero Grundmanowi z Wrocławia w Gliwicach, gdzie po plęk 
nym finiszu przyjechał na metę pierwszy. Foto Boronowskl

zagranicznych i przeszło 2 milio­
ny krajowych uczestników im­
prezy.

J. Florea, przedstawiciel stu­
dentów rumuńskich oświadczył, 
że jego kraj będzie reprezentować 
na igrzyskach 80-osobowa delega­
cja studentów.sportowców. Dele­
gat brazylijski Costa-Netto oznaj­
mił. że studenci krajów Ameryki 
Łacińskie! wezmą udział w igrzy­
skach berlińskich! Mimo ogrom­
nych trudności finansowych stu­
denci brazylijscy przybędą do
Berlina w składzie: 4 atletów, 4 
pływaków i drużyna piłki ręcznej.

W imieniu Chińskiej Republiki 
L udowej przemawiał Ko Tsai- 
Shuo. Jego kraj znajduje się dzię­
ki opiece władzy ludowej i wiel­
kiej pomocy fizkultury radzieck ej 
na drodze do ogromnego rozwoju 
kultury fizycznej.

Rezolucja, przyjęta przez konfe­
rencję przedstawicieli organizacji 
studenckich MZS w Pradze mówi 
m. in.:

„Świadomi znaczenia igrzysk 
wzywamy studentów- sportów, 
ców i ich organizacje do udziaz 
łu w XI Si A i podjęcia przy­
gotowań do tego szlachetnego 
współzawodnictwa.

Wspólnota sportu 
go i rozszerzenie 
wśród studentów 
z różnych krajów świata przy-

studenckie- 
współpracy 
sportowców

W niedzielę odbyły się w Zabrzu finały mistrzostw Szkół Zawodowi 
Na zdjęciu widzimy moment defilady. Foto Bonorows

„Niebezpieczne“ 

nagrody

W wyścigu Pokoju Praga — 
Warszawa organizowanym przez 
„Trybunę Ludu" i „Rude Prano", 
brali również udział francuscy 
sportowcy, członkowie robotniczej 
federacji FSGT. Gościnnie przyj, 
mowaliśmy ich w Polsce, widzieliś. 
my w nich przedstawicieli tego, 
co jest najlepsze w narodzie fran­
cuskim. witaliśmy ich jako so. 
juszńików w walce n pokój. Frań, 
cuscy kolarze otrzymali w Polsce 
nagrody, jako uczestnicy biegu i 
powrócili do domu.

Na granicy Francji zażądano 
od nich cła w wysokości po sto- 
tysięcy franków za nagrody, któ­
re nigdzie ocleniu nie podlegają. 
Władze francuskie wiedziały do. 
brze, że sportowcy-robotnicy nie 
mogą zapłacić tak ogromnej su. 
my. Więc odebrano im nagrody. 
Nie dlatego, że są kolarzami, ale 
dlatego, że uczestniczyli w Wyści. 
gu Pokoju, w imprezie sportowej, 
która jak żadna inna cieszy się 
sympatią milionów ludzi we 
wszystkich krajach Europy.

Ta nowa haniebna decyzja doda­
ją jeszcze jeden listek do „lauro­
wego wieńca“ skandalicznych po. 
sunięć władz francuskich w ostat- 
nch miesiącach. Ze szczególnym 
oburzeniem fakt ten przyjmuje o. 
Pinia polska, która tak serdecznie 
i gorąco witała zagranicznych ko. 
larzy. I jeszcze mocniej utrwali 
się przekonanie, że działający pod 
dyktando amerykańskie rząd fran­
cuski nie tylko boi się pokoju, ale 
nawet boi się imprezy sportowej 
odbywającej się pod hasłami po. 
koju. („Trybuna Ludu“) 

czyni się w dużej 
podniesienia poziomu z* i 
akademickiego i wzmocn-'^'- 
jaźń i zrozumienie
o światowy pokój“ w°i<¡

BERLIN. W związku ż ttt e 
lem Młodzieży i Studentów 
rozpocznie się 4 sierpnia w 
w stolicy NRD prowadzi sie „Za­
budowę nowych wielkich sportowych.

W Wuhlheide, gdzie wedln«, 
5-letniego NRD ma powstać olfcEjJ 

park wypoczynkowy, buduje sie su 
dlon sportowy, obliczony na ;g ti. widzów.

W Friedrichshain powstanie o-toK 
wy basen pływacki o rozmiarach i 
x 20 m, basen dla skoczków 20 x ’t - z 10 m trampoliną i park sportowi 
Trzy dalsze parki sportowe zostań,' 
wybudowane w Hfchtenbergu, 
sensee 1 Treptowie. Stadion sportowi 
przy Cantiastrasse będzie mógł poi®', 
ścić ok. 25 tys. widzów a jego budo, 
wa zostanie ukończona do dnia n 
lipca br. to jest w rekordowym m 
sie 145 dni. '

Hala sportowa przy Al. Stalin 
wzbudza już obecnie wielkie zainten. 
sowanie berlińczyków. Będzie to fi. 
dna z najbardziej nowoczesnych u sportowych w Europie z kalmar, 
tuszami, salą masażu i wypoćmy 
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U&zemnica

rzycita granatem daty
@d rekerdzistki Polski

Ł0DŻ. Na mistrzostwach & 
ko atletycznych szkół śrełil 
okręgu łódzkiego Bednaraji 
uzyskała w rzucie granatem ł 
nik 46,69 m.

Wynik ten jest lepszy od ił 
tychczasowego rekordu Poli 
który należał do Stańko Aiii 
(Warszawa) i wynosił 45,18 m.

G <J S 1 A W M&KCBAIEBi.
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nim zaś klekotały wózki z urobkiem. Dobiegł 
do tego miejsca, gdzie z nawyku zawsze zwal­
niał, zapierając się zadem do czoła pierwszego 
wózka. Teraz się nie zapierał. Pierwszy wózek 
przejechał przez zdradliwą zwrotnicę, przeje­
chał drugi, trzeci wyskoczył z szyn, zarył się 
przednimi kołami w rozmokły spąg, zwalił na 
poprzek. Jurek szarpnął, zapierał się, stękał 
z wysiłku, lecz nie mógł ruszyć z miejsca. Wte­
dy zrozumiał, że jest uwięziony i że to jego 
śmierć. Długo rżał. Nawet wtedy jeszcze rżał, 
gdy dławiony dymem uklęknął powoli na prze­
dnie nogi, potem opuścił głowę i położył się 
ciężko na prawym boku. Umilkł w końcu, gdy 
go dym całkiem zatopił.

Na przekopie skonał Jacek, koń mądry, prze­
chytrzały i doświadczony. Znał swój chodnik na 
pamięć i potrafił w nim pracować bez światła. 
Zresztą i tak niewiele pożytku miał z niego, 
gdyż był już na wpół oślepły. Jego opiekun 
Macura uciekł. Poklepał go tylko po grzbiecie 
i powiedział:

— Z Bogiem, Jacku!...
Potem jeszcze uciekali koło niego inni górni­

cy. I ci, co mu przynosili chleb, i ci, co mu 
podsuwali kieszeń marynarki, by szukał w niej 
cukru, i ci, także, którzy nie mieli dla niego 
dobrego słowa lub którzy strzykali śliną z żu­
tego tytoniu na jego nogi, lub co usiłowali go 
zgoła oszukać. Podawali mu na dłoni chleb 
a w Chlebie była „śliwka“, wyżuty, cuchnący 
i obrzydliwy tytoń.

Teraz wszyscy uciekali, on zaś wlókł zą ni­
mi dwanaście wózków z urobkiem.

Hanys czuł śmierć już wtedy, gdy do stajni 
przyszedł młody Rychlik, wyprowadził go na 

chodnik i jął mu nakładać chomąto. Hanys 
dreptał zaniepokojony, wydymał chrapy i ły­
pał oczami. Rychlik był zły, bo nie wyspał się 
do syta. Wiedział, że dzisiejsza szychta będzie 
diabła warta. Powieki są ciężkie i z ulgą się 
zamykające, w ciele słabota, nogi mu drżą. Po­
stanowił unikać nienasyconej Zofki Folwarcz­
nego, nie sypiać z nią, gdy nazajutrz powinien 
iść do pracy. Z soboty na niedzielę, owszem!... 
Ale z niedzieli na poniedziałek, już nigdy!... 
Wyssała go z sił jak zmora!...

— Torba pierońsko! — mruknął z pogardą i 
kopnął Hanysa w brzuch.

Hanys pokazał żółte zębska, usiłował ugryźć 
Rychlika w ramię, nie udało się. Rychlik za­
klął ciężko i znowu go kopnął w brzuch. Ha­
nys uciszył się. Rychlik wyprowadził go do ko­
łowrotu. Hanys odwrócił się, cofnął, dotknął 
zadem ściany wózka. Lecz wciąż był niespokoj­
ny, rżał krótko, dygotał, bo wciąż wyczuwał 
skradającą się śmierć.

— No, ciągnij pieronie!... — zawołał Rychlik.
Lecz zanim Hanys zaparł się, by powlec za 

sobą dwanaście wózków spod kołowrota, rury 
zaczęły krzyczeć. A potem wszyscy już uciekali. 
Hanys zauważył dym. Ruszył za ludźmi po 
ciemku. Ciągnął i stękał z wysiłku. Po drodze 
napotkał Jacka. Jacek także ciągnął z wysił­
kiem. Oba ich pociągi zbiegły się w przekopie. 
Sczepiły się, wykoleiły, zagrodziły przejście. 
Jacek i Hanys szarpały, szamotały się w uprzę­
ży, kopały, zapierały, a dym rósł. Potem zaczę­
ły rżeć. Długo. Jakby człowiek wołał o ratu­
nek. Ludzie wciąż uciekali, potykali się na wy­
wróconych wózkach, przełazili staczali na dru­

gą stronę, klęli, jęczeli 1 znowu się zrywa, 
i uciekali. Potem zaczęły nadbiegać konie, kt 
rych jeszcze nie zdołano wyprowadzić ze sta 
ni. A więc był Fryc, ten głupi, młody to 
znarowiony, był czarny Fuks z wydartą gr? 
wą na karku, był mały Zeflik z jednym okie: 
gdyż to drugie tworzyło ropiejącą ranę, I 
jeszcze stateczny Smok i młody Szczur. W® 
stkie gnały przekopem pod szyb. Stanęła im 
drodze przegroda z przewróconych wózka 
Usiłowały je przesadzić, lecz łamały nogi. J 
dynie ślepy Jowisz zdołał dotrzeć pod sz! 
Wybiegł bowiem z pokładu Wacława, skąd t 
ło już niedaleko do podszybia. Wyczuł 
śmierć jak wszystkie konie i wyczuł jeszcze 
becność ludzi przed sobą. Ludzie mu jedn 
uciekli. Stał w podszybiu i rżał. Podobnie j 
rżały wszystkie konie w płonącej kopal 
A potem konał, jak skonał Jurek na trzeć: 
przecince i jak skonał Jacek na przekopie, 
obok niego Hanys oraz Fuks, Zeflik, Sza 
i Smok z połamanymi nogami. Omotał i 
czarny, smolisty dym i wydusił z nich res: 
życia. Ich szychta została niedokończona.
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Potem przyszła kolei na myszy.
Chociaż pierwsze przeczuły nadchodzące • 

tracenie, wcześniej nawet przed końmi, i c- 
ciąż pierwsze uciekały w kierunku podszył 
i chociaż drapały się po drabinach za ludí 
ginęły w rosnącym czadzie. W ich śmierci 
strach i pokora. Gdy ich oczy, podobne do 5 * 1 * * * * * * 
lutkich czarnych perełek zaczęły mętnieć, 
drobne ich ciałka prężyć, odczuwały W( 
strach i pokorę. Konie umierały z patosem P 
nym buntu i przekory, potrząsały grzywa 
kopały i kopytami krzesały iskry, rżały 
nie i jakby z wyrzutem, że człowiek ich op 
cii. W ich śmierci był gest bohaterski. W ś# 
ci myszy był smutek skrzywdzonego stwor 
nia.

Tym rzutem Czaja z Bielska pobił re­
kord DOSZ w pchnięciu kulą, uzysku­

jąc wynik 14,55 m.
Foto Boronowskl
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¿ POZNAÑ. Członkowie r 
J ZKS Kolejarz Poznań ze- J 
) brali 2000 zł, które prze- i i 
? kazali na Międzynarodo- ' i 
( wy Fundusz Solidarnos- J 
\ ciowy. Zebrana suma zo- i 
\ stała przeznaczona na Ł 
i umożliwienie delegacjom f 
¿ młodzieży z krajów kapi- J 
# talistycznych, kolonial- \ 
ę nych i zależnych wzięcia i 
v udziału w III Światowym i
I Zlocie Młodych Bojowni- J

ków o Pokój, który odbę- ¿ 
dzie się w Berlinie. #

Poznańscy sportowcy J 
wezwali wszystkie kluby J 
oraz zrzeszonych w nich J 
członków i działaczy do ? 
podjęcia akcji zbiórkowej. ?

Szczyp; orn iści

AZS Katowice

wygrali w Warszawie
WARSZAWA, (sie) Pierwszoligowy 

zespół szczypiorniaka AZS Katowice 
gościł w niedzielę w Warszawie, gdzie 
rozegrał towarzyskie spotkanie z dru­
żyną AZS przy Akademii Wychowa­
nia Fizycznego. Spotkanie zakończyło 
się po emocjonującej grze zwycięst­
wem śląskich akademików 15:12 (8:7).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Foksiński 4, Sidełko 3, Kałdonek, Gar- 
corz i Wiatrok po 2 oraz Häufte i Ko­
pę! po 1, a dla pokonanych Ulatowski
5, Pachla 3, Grochowski 2 oraz 
Chrószcz 1 Mazur po 1.

W drużynie gospodarzy wystąpili 
również trenerzy i wykładowcy AWF 
Pachla i Ulatowski oraz zawodnicy 
AZS Katowice — słuchacze AWF 
Chrószcz, Grochowski 1 Mazur.

ŁODZ. Łódzkie Ogniwo zorgank 
wało towarzyski trójmecz żużlowy, i 
którym udział wzięli: CWKS, 0F 
wo Bytom i Ogniwo Łódź.Po zaciętej walce zwyciężył Ciii 
41 pkt. przed Ogniwem Łódź 38 pi
1 Ogniwem Bytom 33 pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał B 
nowski z CWKS 1:26,8. Wyróżnili ¡ 
również Zendrowski z Ogniwa U 
oraz Wrożyńskl z CWKS. Widzi* 
tysiące.

Dostrzegli jeszcze, że z przekopu wybiega koń. 
Cwałuje ciężko, potyka się, ślepy i okrwawiony, 
Staje przed windą, podnosi łeb i rży. Winda po­
derwała się i pomknęła z szumem na powierz- 
nię. Za windą wlókł się czarny, smolisty dym i 
gasnące rżenie konia pod szybem.

NIEDOKOŃCZONA SZYCHTA
Gdy ślepy koń konał pod szybem, a jego to­

warzysze zdychali w przekopie, i gdy myszy 
pełzające po drabinach za ludźmi odpadały du­
szone dymem i staczały się do szybu, w szom- 
bierskim zamku umierała grefina Joanna Gry- 
szczyk von Schomberg-Godula von Schaffgotsch 
z tym całym przepychem, na jaki mogły się 
złożyć Godulowe talary. Z plączącymi damami, 
ze smutnymi panami, z zawodzącymi kamer- 
frejlinami, z płonącymi świecami w srebrnych
lichtarzach rokokowych, z drepczącym bezrad­
nie lekarzem, z westchnieniami, jękami i spaz­
mami, w szalbierstwie maskowanego uczucia.

Hrabia Schaffgotsch zaś ciskał się w biurze 
dyrektora i klął srogo z żalu, że wymykają mu 
się talary z pokładu Joanny.

— Czemu nie gasicie pożaru? — krzyczał.
Dyrektor tłumaczył, że teraz już nie można 

ugasić pożaru.
— Dlaczego? Od czego tu pan jest dyrekto­

rem?...
Dvrektor rozłożył bezradnie dłonie.
Hrabia Schaffgotsch stanął w oknie i patrzył

na czarny słup dymu wynoszący się z szybu 
wentylacyjnego pod niskie niebo. Poprzez mu­
ślinowe firanki w oknach sypialni grefiny
Joanny również można było widzieć czarny, 
skłębiony słup dymu wynoszący się z szybu 
wentylacyjnego pod niskie, jesienne niebo. Po 
oknach toczyły się łzy dżdżu.

— Co to?... Co to?... — szepnęła grefina, cięż­
ka, o nalanej twarzy, sina i jakby dławiąca się 
słowami. Patrzyła zdumiona na dym, bo teraz 
dopiero zauważyła.

— To pokład jaśnie pani!... To pali się pokład 
Waszej Ekscelencji!... Pożar!... — rzeki nieroz­
sądny lekarz.

— Mój pokład się pali?... — szepnęła zdumio­
na Joanna i z tym zdumieniem na twarzy sko­
nała.

Na trzeciej przecince w pokładzie Joanny 
konał koń Jurek. Ludzie uciekli, zostawili go 
na chodniku, a on biegł po ciemku za nimi, za

Myszy uciekały przed dymem, chowały, 
w szczeliny nad spągiem. Rozumiały boW; 
iż dym powlecze się najpierw pod strope» 
potem dopiero będzie się obniżał powoli, * * * * * * * i * * 1 * 
dzo powoli i może ich nie dosięgnie. Lecz 
dosięgnął.

Mysz z krzywą nóżką skonała ostatnia * 
lona pod ciepły jeszcze zezwłok Smoka.

C.d.'
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